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Nauka 
w służbie narodu 

Dziennik ,,Izwiestia" zamienc%11 anykul pr• 
~denta .Akademii Nauk ZSRR - Ser!iiuza Wa-. 
wilawa, omawiający imponujqce 1ukce11 ntJUki 
radzieckiej. 

W 3! rocznicf Wielkiej Rewolucji Paździer
nikowej - piue akademik W awilow - notujemy 
nowe sukcesy radzieckiei kultury i nauki. 

Praktyc:me snacn:nie 1'141lki radzieckiej "' i.r· 
ciu pa!Mtwa ~taje się z katdym rokiem cora:s bar 
dziej widocme i coraz bardsiej istotne. Rok ubie 
gły był pod tym wzslędem uczeiólnie char~ht.e
rystyczny. Stal się on okresem pr::elomowym to 
dnedzinie praktycznego powitpania naukj :i: pro

, \ dukcją. 
------..... ---------------------------------------------------- Wspólpraa ucson.ych i uczestnik6w procem 

produkcji, in~ynierów i robotników - nabrała o-ROK IV. ł.ODZ, SOBOTA 5 LISTOPADA 1949 ROKU Nr 305 (1217) 
obecnie olbrzymiego ro:machu. Owoce pracy 
uczonych wprowadzane są w corlll uerszym sa· 

P b d d I 
lcresie do praktyki socjalistycznej gospodarlci n!> 

r O, y y we r s 1· 1· I .z a w ·1 o y :::~~Cllp~~eż;::.emfO ·=~el? l:~:k=k;~;;;: 
nie o uczonoici jej autorów, be:i: wplywu na pra 
ce pra1>tyc:mą i kulturf nanego państwa. 

W ciągu ubiegłych J% la& pmvstaly w Związku 

S • t• :t ·m„ • d S d K t • h Radzieckim nowe ognislca . badali naukowych, na zp1eg 1 OWSfi.l prze q em W a OWlCQC bierające z kajdrm rokima car~ więk~sego ma 
Przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Kal Oskarżony tłumaczy się przy tym, że dzia- wynagrodzenie ·w walucie polskiej i dolarach. czenia. 

towicach stan"ł w dniu 4 bm. przedstawiciel łalność tę prov;adził 3'akoby nt"echętnie, 1· z' e w Omawiając na.s~pnilJ poncsególne dziedsiny „ " W dalszym ciągu zeznań Petrovie podaje, 'ed k • h •- _J • k p il ~a J·ugosłowiańskiego mini11terstwa komunikaeJ'i zwi„zku z tyn1 wezwany został do Warnzawy, WJ zy, w toryc nau1<a r .... ziec 4 oc:yn a -· „ - że po ogłoszeniu rezolucji Biura Informacyj- •- d "k w ·i · na terenie Polski - Milic Petrovie. gdzie attache handlounr ftn1b2sad" Pet"o'"c czne postępy, a„a emi awi· ow pisze: „„ a „ • " nego wezwany został do Warszawy i w amba- N k ad · ka · L~ J-·.J · • lk 
Akt oskarżenia zarzuca Petrovicowi te w Svetozar Zagroził mu interwencji) policji poli- sadzie J'ugosłowiańskieJ· zmuszono go do :do- au ·a r :nec Jest nau""ł uaową nie •Y 

0 

okresie od czerwca 1948 r. aż do dn1·a 'zatrzy- tyczne]' Tita w wypadku niewykonania roz. dlatego, ie sliiży interesmn ludu, leci: i dlatego, 
k , d h b" • żenia ur.oczystej deklaracji, głosziJ,cej wł«- "że ludowi udostępniono w uerokim stopniu ra· mania, tzn. 29 sierpnia 1949 r. na polecenie ~zow, otyczącyc z ierama i przekazywa- ność dla kliki Tito i anmnao,;iad<>""""'J. się "'rze · b d · "nf ·· · k. h •• „,.,_„ ....,.,._,_, v dziecką naukę. . przedstawicieli dyplomatycznych Jugosławii ma am asa zie 1 ormneJ1 szp1egows 1c . chv rezolucji Biura Informacyjnego. Wśród laureatów nagród atalinowskich sooj-

zbierał wiadomości, stanowiące tajemnicę pali Oskarżony kończy tę cześć zeznań słowami: Oskarżony przypomina sobie w odpowiedzi dujemy obole imion wybitnych naukowc6w, na· 
,_;tową a mianowicie: plany maszyn, produko" „Stając dziś przed sądem polskim zdeeydowa- na pytania prokuratora, że instrukcje w spra- zwiska robotników • stachanowców przemysłu I 
wanyeh przez hutę „Kościuszko", dane o ilo- łem się mówić prawdę, ponieważ zrozumiałem ,uje zbi·erani'a 1·nformacJ·1· ,vy,vi'adowczych otrzy k-' h • ·1 • ,.. · de , · lk' -··e ści, jakości i systemie produkcji hutniczej. że polityka grupy Tito prowadzona jest na' " me ozm mw. „wuz zy 0 0 wie im pro ... ~i d mał przed ogłoszeniem rezolm:ji Biura lnfor- społeczaym, zbliżającym nas do usunięcia prseci· 

ane o eksporcie do Zwiłzku Radzieckiego i rzecz państw kapitalistycznych". mai:yjnego. Czyny swe tłumaczy strachem wieństw pomiędzy pracą Jizycmq a 1unysltY..vą. państw d~mokracji ludoweł, dane ~ rodukeji Z kolei oskarżony opisał okolieznośeł, w ja- przed ręklł siepaczy z U. D. 8. i cytuje znany Związek Radziacki jest krajem, który nieugif-
1 e~sp?reie <:ementu or:iz informae3e dotyczą- kich zdobywał informacje szpiegowskie. wypadek z gen. Jowanowicem i inne podobne. cie kroczy pod kierownictwem genialnego ucso-
ce zyc1a pohtyeznego 1 społecznego. z ń . '] ż b d 'k s·-·· 

W tk. . d , . . , zezna Jego wym ca, e oso y, ostarcza- Na tym rozprawa została odroczona do dnia nego i wie. ·iego męża atanu towarzysza uuina 
s~ys. Ie te wia ?mosc1 - stWJerdza ~<{t jąee mu żądanych wiadomości otrzymywały następnego. - do komunizmu. oskdarz.ema - ~t;tr~v~c przekazywa! do ami>a· "lZWUl!!9-•--:aw:llll!lll.'!ł1'1•'1C;,..,,..,..,,!ll'llll!!!!li--Ml'll:v.·m)l1i. -·!l'lillJllW-!!!IW-1111! .... •--•"'w-~--111._,,,,ll!llll _____________ „ ________________ mi ___ • 

sa y 1ugosłow1ansk1eJ w Warszawie oraz do 
jugosłowiańskiego ministerstwa kom~1nikacji. Pan Acheson ml.·· a si.- z prawdą. •• 
W ramarh swej działalności szpieg0wskiej :J .,.., 
oskarżony przekazał przedstawicielom dyplo
matycznym Jugosławii in!orm!ltorów, ::;; którs 
mi l.1trzymywał stalą ~ąc?.ność - orga.nizowuł 
szere~ spotkań, na których dyplomaci jugo
słowiańscy otrzymywali informacje :r; dziedzi
ny gospodarczej i politycznej, sam brał udział 
w tych spotkaniach oraz w:J'płacał informa
torom wynagrodzenie za puekazywallie wia· 
dom ości. 

Akt oskarżenia podaje równie!, łe Petrovie 
pr::ewoził, przechowywał i rozpawszechniał z 
polecenia ambasady jugosłowiańskiej biulety
ny i brogzury, zawierające oszczercze i fał
szywe wiadomości, godzące w bezpieczeństwo 
Rzeczy» · uolitei j Je! lł.qda, 
ZWif!zek Radziecki i kraje demokracji ludo-

ej i zmierzające do wywołania fermentu. 
sprzyjającego akcji dywersyjn&oszpiegowskiej 
przeciwko władzy ludowej w Polsce. 

Milic Petrovie oświadczył na pytanie prze
wodniczącego, :t.e zrozumiał zarzuty aktu o~ 
karżen:a i że pnymaJe się do Winy, a następ 
nie w wielogodzinnych wywodach przedstawił 
całokształt swej działalności szpiegowskiej na 
terenie Polski. Oskarżony stwierdza, że· de1&
gowany został do Polsld w marcu 1948 r. jako 
przedstawiciel jugosłowiańskiego ministerstwa 
komunikacji i •następnie otrzymał polecenie 
prowadzenia działalności wywiadowczej na te
renie Polski. 

Skontaktował się ze mną przybyły s Jugo
sławii inż. .żyukovic - zeznaje oskarżony - i 
polecił mi, abym zdobył rysunki części ma· 
szyn wykonywanych w hucie „Kościuszko". 
Zdawałem sobię sprawę, że tego rodzaju wia
domośei stanowią tajemnicę państwow11, jed
nakże polecenie to wykonałem. 

W zach. Niemczech· odradza się faszyzm 
W dniu 4 listopada UH9 r. na !_{Q._nferen W jednej ze swoich konferencji prasowych I tych rządów znajdował s:ę równ::eż rząd pol 

ej-: prasowej w min:Sterstwie Spraw Za- amerykańsk: sekretarz stanu pan Acheson, , ski, dlatego też wypowiedż pana Achesona 
granicznych, rzecznik MSZ minister peł- wypowiedział się w sprawie not rządów nie może u nas pozostać bez echa. 
11<1ffiOCny Wiktor Grosz w odpowiedl:i na państw Europy Wschodniej, które protestowa Pan Acheson usUuJe przekonać fw:łatową 
zapytania kilku korespondentów oświad- ły pNeciwko samowolnemu utworzeniu tzw. oplnic: publiczną, że polityka, którą on repre 
czył, co następuje: państwa zachodnio - niemieckieP.o. Wśród zentu;it!:, służy sprawie demokratyzacji Nic-

__ __, __ ,_. ...... ._. ................ ----------------...................... -. .............. ____ ..._ __ ..... miec. \Vysta~C2Y jednak przestudiować na-

Prz'wo' dcy Demo ratycznych Nm· wet iutykuły s brytyjskieJ ub fnr.ct!~ldej prasy konśerwntywneJ, ieby się przekctn~ć. 
że sytuacja jest wręcz odmienna, że sztucz
nie oderwa• od nuodu niemleckleg~. t. zw. 
Niemcy Zachcidnie, są dzięki polityce zacho-

d o Mao Ts Tun a l nad reakcją chińmq jest ciężkim ci.o- dnich moearstw okupacyjnych kclyuką no· - e- · g sem dla śwla.towego imperializmu. wego biUeryzmu, wylęgarnią Idei rntwrl<>-
Agencja Nowych Chin ogłasza depeszę 

prezydenta Niemieckiej Republiki Demo
kratyczne: Piecka i prem1era Grotewohla, 
przesłaną do przywódcy Chin Ludowych 
Mat>-Tse-Tunga. Prezyde-nt Pieck i pre
mier Grotewobl dziękują serdecznie za 
pozdrowienia przesłane z okazji pow$ła
nia N!emieckiej Republiki Demokratycz
nej. 

Życzenia centralnego rządu Republiki 
Ludowej Chin - głosi m. in. depesza -
sprawHy _nam szczególną r&dośc. Zwycię
stwo demokratycznej Armii Ludowej Chin 
nad imperializmem anglo-amerykańskim 

DEMOKRATYCZNE NIEi\ICY UCZCZĄ wych w stosunku do PolElti i innych lu'ajów 
ROCZNIC~ P AtDZIERNIKA Eur-OPY Wsch6dnleJ. 

Na eałym terenie Niemieckiej Republiki Pomijam, jako nie zasługujące .n:i odpo-
Demokratycznaj trwają przygotowania do uro 1 wiedż, insynuacje pana Achesona co do mo
czystego obchodu Wielkiej Październikowej I tywów, które skłorJły rząd m6.i do protesto
Rewolueji Socjalistycznej. wan:a. Nie ma prz~eż ani jednego uczciwe 

7 bm. nastą1>i nroezyste odsłonircie w Wci-1 co Pclaka w ·krs.ju, czy na emigracji. który 
marze pomnSka Puszkina. W Berlinie mlhę- nie jcdnN:zy!by się z rządem polskim w u• 
d?.ie się w dntu 7 bm. w gmachu Opery Pań. czuciu zanie1>okajenia z powodu odrcdzeia 
stwowej uroczysta akl\demia, na której prze-

1 
hitleryzmu w Niemczech Zaehcdnl.ch, który 

mdwi premier GrotewohL by nie rt>ZUmiał całej wagi tego, te demokra 
Meldunki z poszczególnych fabryk wsk:.-zu-1 tyczne Niemcy uz.na.ją nową granicę polsko

ją ftll znaczne sukcesy osiągnięte przez roliot- niemiecką.. pcdcz?..s, gdy w Niemczech Za.ebo
ników w toku współzawodnictwa ku c?:ei Wiei dnich pre-wadzi się j:i.wną kampc.llię pn;cclw 
lciej Październikowej Rewolucji Socjalistycz. ko foj gr:micy. 
nej. Fakt, że w Niemczech Wschodnich odradza 

------~---~~--------------------------------------------------- się demo;;:racja. że l~ezne rzesz.e Niemców u-W rażenia aos'ci •e Szwec11.·i znaj11 tam naszą granicę zachodnią 1 pragmi 
~ ~ .3 na tej podstawie pokojowego współżycia, to 

Przodul·ące w s· w_·1ec1„e m· etody :~~~e=:1fF!l~!~:j=~~iz~!E w:11systkich narc't!ów, w tei l!C"Lb!e i narcdt1 
nir.młecklege, służy łnterest>m p.ckoju I t'cmo 
kra.c'1. i dUęki temu n>.a ws.:dkie w.:-,:;:nwd 

P k d d b d 
pcm,-ślntgo rozwoju. 

stosuje ols a w zie zinie u owniciwa kr~;:z f!~~~r:a~ł~~~,~~~~ n~ś"~~~~~~~f:~ 
Dnia 4 bm. opuściła Warszawę, udając si~ do Szwecji, 10-osobowa delegacja szwedz.. cy "' chwili obecnej niewątpliwie należ!! do 

kiego związku zawodowego robotników budowlanych, którzy byli gośćmi polskich robotni~ przodujących na świecie. To włafoie q głów
ków budowlanych. W. czasie swego pięciodniowego pobytu związkowcy szwedzcy zapoznali ne źródła waszych snkcesów". 
się z metodami stosowanymi pray budowie wielkich osiedli robotniczych w Warszawie, Na zakończenie Oke Richter dodaje: "Za-
Katowie1.1eh i Krakowie. · 1 • h I k 

Przed odlotem szwedzcy goście pcdzielili sit s przedstawicielem prairr wraieniam1 pewnia:my naszyc po s ich towarzyszy, :łe 
z pobytu w Polsce. , Po powrocie do Szwecji będiiemy jeszcze U1'il• 

niej pracować dla pokoju światowego. Pokój 
Kierownik wyciecz;ki, Folke Fiderma~, zdu. I aeych osiągnięciach Oke Richter: ,,Zachwycił jest dziś sprawą najważniejszlł nle tylko dla 

miony jest szybkim tempe1n odbudowy nasze- mnie spotykany n was na każdym kroku en. cltżko doświatłezoneiro narodu polskiego, ale 
go kraju. ,.Osiągnięcia wa~se Sil tak wielkie, tuzjazm i rad~ć pracy. Metody waszej pra- i dla wszystkich ludów świafa". 
że trudno jest mi pojąć, jak można było tak ----------------------------------------
wiele zbudować 'v tak krótkim okresie czasu . • ,llAbra-11••'' I'"' fO 
Moim zdaniem było to możliwe dzięki temu, „ lflll:' 'łf,KJ ~ ._, 

:~dc:~e!!~ród, że wszyscy WS!)ółdziałają W od· teren·em hecy antyroboln1·cze1· 
Członek szwedzkiej' partii socjal - demokra.-

Watykan 
szkol~ szpileg6w 

Donoszą z Pragi, il:e w czasie niedaw· 
nych tajnych rokowań między watykań
skim sekretarzem stanu Ment!ni i przy· 
wódcam. organizacji akcji katolickiej, po
stimowiono utworzyć szkoły szpiegowskie 
w Rzym!~, Livorno, Florencji, i Ferrarze. 
W Rzyrme będą zo.rganizowane specjalne 
kursy pod kierownictwem amerykańskie
go attache wojskowego. 

W czas· e tych tajnych rokowań obecny 
był osob!sty pr7,ed-;tawic:el prezydenta 
Trumana przy Watykanie - Taylor. 

Walne zwvcięst o 
robotników rolnych \V! Włoszech 

tyeznej, Sven Sjoeblom mówi: „Ruiny i znisz
czenia i straszny obóz kaźni w Oświęcimiu nie 
mogły zatrzeć u mnie potężnego wrażenia, ja
kie wywarły na mnie "'._asze wspaniałe wysił. 
ki nad odbudowę t-raju. Widziałem liczne od
budowujące się kościoły, mimo, że najpotrzeb 
nicjsze wam są w tej chwili domy mieszka'· 
ne. Widziałem obdudowujące się pomniki 
wa'3?:ej kultury, eo jest dowodem, że wybl'o
liśde nnJwłaściwszł drogę: budowanie nowej 
kultury w oparciu o dawne, nieprzemijające 
wartości". 

K~trolowąny pr:i;ez. klikę Murraya kon 
gres amerykańskich związków zawodo
wych CIO ·przebiega w atmosferze, urą· 
gającej elementarnym zasadom domokra· 
cji związkowej. Dobitnym świadectwem 
tego było ostatnfe posiedzenie kon,:resu, 
na którym zgłoszono rezolucję wyklucze 
nia z CIO pGstępowcgo związku zawodo 
wego elektryków. 

robotników portowych, p-rzewodniczący 
ZVl'i~r.ku zawodowego urzędników państwo 
wych i miejskich oraz szereg innych dele 
gatów zaprotestowało kategoryczn~e prze 
c:wko wyżej wspomnianej rezolucji uchwa 
lonc:f bez uprzedniej dyskusji nad ill spra 
w~. Jednakże Murray zignol'ował protesty · Boha.terslcft walka robotnik?w relny~h .,, 
i rezolucja zostafa przyjęta pod jawnie l Kalabrii. (Włochy) d_o,rowad-z1ła do p~rw
brutainy n clskie ak • •.: I szego :w.elldego zwyr.1ę1twa. W sh'ef.ie Croto. 

• i-. a m re cy1nei:o JUerow•' ne zawarto porozmnie~ie miP.dzy retbctailuJld 
Specjalnie entuzj~tyeznie wyraia s~c o u- PrzewodniCZiłCY zwi~q zawodowtto mctwa. -:olnrmi a obszarnikami. • 
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Scena ł ekran Tkaczka radziecka 

Wzywa was Tajmyr I "' • · ł "'d k• 
K011edia K. lsajewa i A. Golicza n I a rzy o z 

w teatrze „OsaH 
' W' 11wiądllł 11 ~,_ Po~bie*a 

!:~~ai:'~"';::,~~=' =rea~~°:: Pracownica zakładów „T rechqornoja .anułalrturo" podziwia osiqgnięcio nQszego . rzemysłu 
ckic„, "' kt6rym udzial zgloMlg również i D1mooiliśmy wczoraj o liście, 11apis1mym przez załogę PZPW nr 1 do robotników PN,y P!I'&CY wielowarsztatowej droga 
teatry lódekie. moEll.."ie,vskiej fabryki włókienniczej ;,Trechgornaja Manufaktura". Jedna z robotnic tej }e,srt ka,żda sekunda. Ja !!ll3. przykład, zu-

lako p·fonoszy, kt6ry n-aelizowal te za- fabryki, słynna 'IYłókniarka radziecka Natalia Duh!aga bawiła pra:<'d dworna laty w Pol żnvam na :t1mia.nę czółen.ka o'wło 
tnitWY, wy8fą.pt1 tootr „O!a.", wystawiając sce. Obecnie nadesłała ona ł6dzki~ f{łókniąrz!)m list, który pqniżej zamiesriczamy: trzecp aek'Ullld ~miast pięciu, na łado-

teybornq kom~dię K. l&ajewa i A. Galicza Podoonie j.ak ws.zyscy ludziie radziec- ni<Ytego. Posrt.iainQWHam więc ;pdka®a1ć wam.ie - ł,3 selkµ:p.dy przy normie 8 se-
„W2W'Wll 1M$ Tajmyr". . . cy, irrliteresuję się ogromniie 13\l.koosami nasze m~to-dy praicy w !tpOSób poglę,OO- kUllld, na wl~1'JMld~ nici osnowy l>'I'ZY nor 

Teatrolog stareg da~ri, anaUzu~ą~y sztu- •Pol•Slki Lud·CYWei 1 z całego serca cieszę wy i w tym celu poprosiłaim 0 m-ucho- · miie 40 SietkUlilid potirzeba m~. tylko. 26,3 
1f~ pod ką~e'!" ,µ'!ete3 .' Uterackie3 kryty- się z bohaterskich czynów dok<myw·ar mimrle ośmiu warsztatów. W mvym sek Chronometr wykrnzia:ł, I'Z w ciągu 
kł", okre&U :n krotko Jako typową „kome · . 1. • c:oo.sie w fwbryoe te.i praicawamo naj~vy- 8 godzin !l()l'b:oozycll zra.ooz,czędiziła.m: 69 
d~ omylek", kt-Orej komizm aytuacji jest nv-c~ w vrac:v pnez bratm nia'l"ód p~vskl żej na dwóch wairszrtatach. mim.ut - p!ł"1'Y ziała.drunku czółenek, +? 
ł01Jnikiem przez"°4wnyc11. ,,qui pro quo". B!orąc r>rzoo dwoma. l.a;ty udział w Tkaezki uważnie pireyglą,dały się InOo' minuty - pirzy mnianie czółenek i 57 

Ale komedia lsajewa i Galicza nie jest wycieczce de.le~at?"v Zwią.z:ku Zawodo- jej pTacy. milnut. - przy wię,r..aniu oo.snow:v. Wy-
łylko dobrym 3cenicznym :iartem, na któ- w.ego . Pi·aeowrnikow Przemysru Włó- Opowiedziałam jm o oobie. O tym, j.aik n~ to razem 1G8 minut czylj 35 proc. 
rym - bawiąc fię .dosk0tt.aZe - spędr:il~- ~~ienn~cze:? ZSB~, ~'.\. w!asl!le oczy . prze na p.oczą.tku 1946 r. w naszej „Trech- p.ełneg-o dnia ;pracy. 
Amy dwie miłe godziny. „Wzywa wa.s TaJ· n.Pna. łc.rn ,. ę 0 ~.:;i,..,nH;ciach P?lslp. P:~nnoi Manufwkturze" rozwinął si_ę ruch w kraju radzieckim ogromm:,. uwagę 
myr" mimo awojej lekkoaci, posiada mo- Jako ~kaczkę mteresv\;'a~ ~1ie przed.e Wl~lowarsztatowy. Zaczęłam wówcz1a.s zwrraca się nia jaikość 'Produkcji. Prze
cne akeenty :rpoleczne, ujęte w ten sposób, ws~y~tloi;n PTZei~:vsł włok1e'Illll.1:cz:v .. NaJ- r>rB;cować .na. 16 warsztatch. Koniooz- ci~ podoonie .i.3.k poeta ra,Ubo komp.ozy
# toidz niB potrzebuje łch wygrzebywać lepri-e.i tez zaipam::iętałam o?WI~dzmy '!' nosć obsłuzema ty~u waxsmatów wywo- tor rozma:vvi.a ' z miUcmam:i l'Ud•zi j~ 
• Jawtny niedopowiedzeń i symboli, jak to fabryka.elf ł?dzk1ch. Wł&k!Illarln łód~k1e ł1ała ~rzelbę zmiany systemu '[l!I'acy, kielill pl0et.j1 i miw.zyld, tJaJk my _ tka~ 
B'if często 2aara:a 111 innych sztukach. Tit b-~rdzo się mti~e;;owały pracą. m~1.a.ec• zimUJS1.ł-a d<> zastan01W1end:a się nl3ld tech 1d _ 1'0'1'lmawrt1im.'.V' z l'Udem j~yikiiem 
jej a6ł!.8 leży ioyrainie jak na dłoni i rzu- kich PT7-0dO'\-Vl1lkow przemyisłu włókien I nolog1ą, tkactwa. bkainiln .•. 

~..__....,.~u+rmma 

ce1 wię ltażdemu w oczy. Długo gawędl'Jliltam z moimi nzywynrl 

:a zagubionego na północy półwyspu Taj- · t .. ·_.:. I. z· o b c •n o ~ z 1· u ro s· • przy:i'aiciół!kami. Kiedy OZ·yi.aim obecnie 
m,yr przybywa do Mosk-wy zastępca tiac:::el - czy c I e w gazecie o PirRCY wie'l'01Warsztatowej w 
nikt.i budowy mużikow, a,żeby załatv;ić tam po]!"kim -przemySl;e tekstylm.ym, wyclia;je 
szereg 8J)raw ważlcich - i bardzo pilnych: mi się, że tio wł.a.śni~ moJe IIlOWe ?Jna]o-

pil'1ł'!}ch, bo rzeki ia4a dzień zamarzną. 32-gą rocznicę Wielkiej Rewoluc1·i Paźdzlernlkowei me siały s1~ m-ro00wnicami. 
Dł~~kow zamieszlcal w hotelu we wspól -" P.J1Z.ypoimri1naim sobie ro7Jmowę z dwi~ 

nym pokoju % trzema innymi nieznanymi W najbliższy poniedziałak obchodzić hędzie I rat sekretarz ŁK i WK PZPR Dworakowski. ma. młodymi włókm.ial'kami w jednej z 
:tobie towa.rzyszami i zamierzał zaraz z ra my wra:r. :r. całym światem robotniczym 32-gą W części artystycznej wysqpił Kędra, Siki- fabryk łódzkich. Przy -poże.p;n.aniu jed-

ro~znkę Wielkiej Rewolueji Październikowej, rycki 1 inni. 
na zalq,tuńć swoje interesy. Tymczasem rewolucji, która dała nam wolność po pierw. Młodzież zorganizuje w sobotę w sali Fil- na z nich lJIOIWiedzi·ruła mi wówczas. 
międ~mia,,,towy telefon uprzedził go, :ie r:zcj wo."nie światowej i dzięki której powsta- h.u·n•onii wfasnł akademię, połączoną z ob- Wlemy iż ozelka mas O'gT'Ol!llJil.a prac-a, 
będzkr ~ nim mówić Tajmyr. Diużikow ło pierwsze na świcde państwo socjalistycz- ch1)tlem rocznicy powstania Komsomołu. Po- jeieli chc;my z!budować pod'8ita.W'Y socja 
wie, ~e nie błahe to będą sprawy, o któ- ne. czątck o godz. 17. li'zmu w naszei ojczyźnie. Ale 1p01kona-
ryo1t, zakomunikować chcą mu tam R: dale- Centralnym punktem obchodu Im czci Rewo- z okazji 32-ej rocznicy Rewolucji Paździer· my wszelkie trudm.-OŚci. Przyświeca 
ka. Rozumie, że rnUBi cze'Tc,M na polqpze- lucji PaździernikQwej stanie się w Łodzi uro- nikowej odhęd, si~ w niedzielę jeszcze dwie nam bowiem przy'kJa'd wiel•kieg-0 mora.t 
nie, lecz z lirugie.i strony zdaje so~ spra czysta Akademia Centralna, zor.ganizowam akademie, jedna 0 j{OOZ. 17 w auli Unilrersy- stwa 9<>cjali19tycmleg"O . . ~kim jem ZSRR. 
wę, że dyżurujfłc bezczynnie przy telef o- pr~ez ŁK 1:ZPR, kt?t"a . odbęd~e !Jlę w przed- tetu Łódzkiego, gdzie referat wygłł!Si prof. Za parę lat nie P<J'llilarie na>:ze.i fM>ryki, 
nie nie zalutwi w 11ajrozmaitszyck urzę- dz!efi roczm~y, w ~1edzrnlę, _dnia g bm. o g<>- Chałasiń.~ki, druga w tym samym czasie w na.sZ''""<> ""l'Zemy::słu wlókieinniczego". 

' . . . dzmie 15-teJ w s:-.T1 teatru 1m. Jaracza. W e;o:. Domu tołnierza, zorganizowana specjalnie dla ""' "' 
dach ł ł'IMtytucgach spratc, ~ któ;'Yoh tu- mą w niej udział przedstawiciele władz par· przedstawicieli wojska. Słowa te SPII"awdziły się. Latem bieżą.-
ta.j przybyl. Pelen rozterki ftmenla aię ltii, związków zawodowych, przodownicy pn „Liga Kobiet" organizuje swoji, akadem~ rego roiku b~m w Moskwie na wysita.
przed swoimi prt4Ygodnymi t.ołoaNtYs.zamii cy i delegaci organizacji młodzieżowych i spo- w poniedziałek 0 godz. 18 w sali „Melodramu". wie przem.vsłu l)O'l<i>kjego i p.melrnnW.łaJIIl 
ze swych klopotów - ł oto fJO~uJe się, iecznych. W nied:iielę otwarte zostamt poza tym dwie <tię l"az jes1zcze, jakie ogromne trukoosy 
ie nie tylko on jest entuzjastą pracy i W części oficjalnej akademii wygłosi refe- wystawy, Wyst,awa Architektury Radziecldej osię.gnę,ł b'Nlltmi narród l>0'1'Ski poo p!J'7.0-
3WOich obowiązków. Stary przodownil~- wm • -- lllGfil'Dlllmm w Parko Sienkiewicza i Wystawa Radzieekiej wodnictwem PZPR 
pszozelarz, dziadek Baburin, dlyrektor Kon autorów sztuki, wyk<JZując zwartość i wła- Książki w nowym gmachu MBP przy ut Dokład!n:ie <>bej;ivz.ałam wówc-z.a..c: dzia~ 
serwatorium. n<i Krymie Kiripicznikow ł sciwe tempo komediowe. Wielka to zaslu- Gibńskiej 102. . fJII"Zemysł.u włókieniniczego. W licznych, 
mlodH geolo„ Griszka ofiarowują mu sa-- ga reżyserów Jadv:Jigi Chojnackiej oraz . .Tego samego dma wieczorem, oprócz zapo- p-ięknie ~oo.nych stoisJkaoh, wid'Z'iia.-

'2 '2, 1 • b M K · k" i A' t -;, k' L , w1 ll4nych tut -przez nas bezpłatnych po~ 
morzwtme swojf! pomoc, 1'ozum.,,e3ą o- • a.nwws ł6 • '~ 01'Zy, pou ierowni- f"l h Pl N' dl ł-~-i u -"-- lam rounai'te eksponatty. tkarniny w prz.e 

. . . . t k 't . . k" t . l'' 1 mGwyc , na acu 1epo eg """" rzą._... k h "' 
tvł.sm, je to 00 ~Je 8'ę w TaJmyrze, Jest c wem zna omt e:; rezyser : 8' wo1zy „ sz~ ny zostanie niezwykle interesujący i wspeała- rMlnycti kolora.ch i gatun a.c . .1.0'WllJr 

ważnym 81Wzegóiem 10 ogólłteJ gospodarce reg wybornych typ<Sw a Mieczysław W 03- ły pokaz ogni sztucznych, na którym mew~ rzys?:e z Plolsld opowiedzieli nam, it 
80cjaZistyoznego pań.~twa, a ta.ka sprawa nicki (Diużikow), M~~ G~recka_ [l!uni~ pl~wie zgromadzą się tłumy mieszkańców Io. ''lliCh włi.e'lowarSJztatowców w Po~sctr 
3taje się natychmi<ut przedmiotem glębo- Babttrin), Jam{,M §mW'larsl~i· (K1ripiczni- dz1. • >v.m"~ i rozwij:a się rnie tylko w fał>'r'IY 
kiej troski i zaintere.sowania k.atdego ra- kow), Wacrow Ziooliński (Gris~ko), Bar- . Za.ko~czeniem ?bchodu Rew:olucił Pa~dzter- kiach W'Mkien.nic~ych, ale 'i w przedsie-
a~· k' l "eka bara c:t'?.Ci'4ska (Luba Ponowa). Henri1k ' mkMVeJ na terenie nas~ego miast~ ~ę~zte zło- bio:r.Sltwiach iinlnych gałęzi pirzemysłu . 
. „iec iego cz owi • • - • • ·• · · le' ). · żenie w poni~ziałek wieczorem w1encow pned · · Pr · "'"'' 
Tą pełną cieplego op.tymizmu toesolą ra Szwa3cer (cztowiek w kracia~tym pa_ ie i PQmni:kiem Wd~ięeznośd i na grobach ło.łnie- W ~1esiąicu Piogłębrnma z,yJ:a•mi 

dziecką komedią 11ainaugurowal teafr przezaba_v:ne: Helen'! Puch~iiew~ka ' Hele rzy radzieckich w Parku PoniatowS'kicgo. Polsko-Rad1zieck'iiej T>OZdTawiarrn z cabej 
Osa!' 8WÓj nowy sezon. na Kaminska-Sadzynska zbierali gęste br Wieńce składane bedą przez delegacje władz :łuszy niaród pl()l}Siki, tein naród, krtórry IZ 

" Start bardzo udanty. Wykorzystano w wa od rozbawionej publicznoścł. miejskich, organiza~ji, wojs~a i społeczeń. ~od•z.enie.m buidu..ie u siebiepodwalin:v 
pelni bogate możliwości 8'tworzone przez M. J. stwa już od godzfay 17-tej. sociaJizmu. 
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,,Inżynier'' 

sitary - w-s.tl')JJJICi.e do mniie, naipijecie się I - Jestem imtynierem! ': . 
her'baty! · - Prz•epraszam, kiedy zd~1śc1e ro-
Mies:dkrunko marego było C"Lyme. Dwa 5'1.ać imyTuierem? Przec.ież od chwili 

łóżik.a przvkryte śnieżno-·biruł}md kapa- skończeniia woj111y minęły M'ledwie trzy 
-mi, okrąg.ły stół, szafa z ksią,iJkami. lata, a ja:k w ipirzecią..gu trzech lat mot-
- Moja rona umada przed trz.em11; la- na 2':\00tać inżynierem? 

Zini:S.ZC'7JOttle w c;za,5ie wojny p.rzez Nfom I krycie 2'J8'lllił.o j'll!Ż dawno r :rtu~. a. po- ty, dł>am j·ednak () porzą.dek - uśmiech - A d1aczego inie liczycie offcTeS'll woj-
CÓW milamo odlbudowywało się szybik.o. śrpi•eis7.nie sieki,e•re- oci<Js:ane bale lemły n11J się gosp{ldaJI'l7.. • ny? - 7.:a;pyta·l K.anunl!likow. - Kiedy w 
P.owstaJ.· wały nowe domv i uli~e - tytl:k~ I torarz na ziemi. zczei~iał·e i ~ślizłe. · Kanl11n.nikow zwrócił uwa.gę na ·w•tszą- czterdzie!"tvm d1'Ugim roiku zostałem 
wiełki pa.Ilk był w dialszym ci~igu ZIM.li]- - A~h. dn·u.hOl\Vie.„ druhowie! - szep- 1;y na śdamie portret Stali:mł-, ozdobiony ranny, Zl"O'l1.l'illiałem. 2Je nie wrócę już 
nowiany. 'rnął Kaunnikow, zwraooją,c się nie W'ia- girlandą mi-stl"mmie .gp1lec1onych, tera.z więcej z taką. ręk:;i, do ko-palni. Za1c1ząłem 

Sitary dozOllCa, ol>chodiząc teraiZ wt&- domo oo kogo: do b-ali cey jeszcze do ]uż z.więdiłych kwiaitów. studfować.„ I temz w tym prurku, tak 
czo1·em ściei.ki parku, ~a,uważył nri.0$p0'" kog-OŚ. . - Uplotła go moja w.nuczk:a, Taniusia pami~ym d'la mnie, z.ac:r.nę bud-0wać 
dziewainie ~egoś c~ło~'ieke.. który V:VY - Ą i stół ~&W jes.zc·ze! - U:CH!•si,ył I- rzeiid stary - Bawiła u mni·e przez elektrownię„. Wspaniałą., ojcze, elek
dał mu 8'ię podejrzany. Pod szedł Wlęc ;: ię J{a'l').ulnlnilk()IW. - Zma.fstrowia.ł ~o raly mie<"iąc w gio•ścinie.„ 'IVnuków mam trownie. 
do niego i spytał grzecz.nie. . J\.fisza Zaj.cew, dowódca _konnego zw1a- rldbrych, synów też. Sta1e mnie zap·ra- - 'VyQłbraiam sobie - ]}Owie<lzi.ał i:;ta 

- Jaiko dO'WI"ca p.a;rku zob0'\v1ą.zany du. Z zawodu był hutnikiem, a~e bardzo szaiją,, ażebym się do nich przeniósł. ry - jak bardro ucie.sza. się Mi<:>za Znj 
jestem zaipyitać was, cze,g.o szukacie te- i>ył dumny z tego, te pół :roiku pirood „A.eh dziadziuniu, ach ojczulku, przestań cew i Pieitia PloozJkin, kiedy się 0 tym 
raz w parku o ta1k pM.ne.i godizi:nie? w'()~jrną zositał maiiWeim. de _jU!Ż J)racowat!'' - powta;r-2.ają, aile rl<>Wiedzę..„ 

- Watlczyiem kiedyś tutaj! - odparł S1dei~ł światło la:tarM w t.Qlt bum~ k1iolby tam przestał pracować? Prze.stać Kanunnikow r.a,cząl ptzerh.ad~ać się 
~Y- klia. pr.aoo.wać, to mm.czy: koniec! po p.olwju, a ]}01tem powied1ziaJł głuehrm 

- Rorumiern!! R7;ecizywi9cii& w tym - Tu.4, t:u mies.zikali'śmy!.„ Tu sipiaił Sied'li p!I'Z.Y s.to1le i pi1i hef'baitę z koo- grosem. 
p-a~u sltał odd.ział, któ:riegio dowódcą, był Pietia Ploo.zkin. fi.turami. - Oni rn.igdy nie dowiP-0:·~, s1ę ju.ż o 
d<Xnieckł g6'rniik Ka111un1J1ik{)IW. Umilkł nagle i 2'!alln:vśHł się. światJo - Powiedzieliście, ż1e p•rzyjechatl'iściie tym„. Byli to v.~pmJiali ludo:ie, p~fri 

- Kialniuninhlrow 1lJi wł.aśln,i.e ja! - latarni padało 111a jego diohrod'llszną t'Ulta.i na długo - zac·zął 1,n()lwU stiary - chiopc:v, którzy k<>chali swoJa. ojczy1illę, 
uMnioohną,ł ai~ :nierzna.fomęv. twairr o łag-0dny.m., po kobiecemu 7Jar nie bP.:rdw .ied1I1.a;k rozumiem, w jaik.im walczy.li o nię. i oddali zia nię, 2yciie„. 

- '.&c:b fuik! - mwoł.aił stan clJo(oo(r. o[(ręglonym podbródil:m, a. jego STA'.\Jre celu. Miasto natS:t.e, które się teraz od- - Talk, taik, inie ma oo gadać - S'Zep-
ca. - A Ja mstanawi·ałem sit naid tym, orzv utkwione b:viłv gdzieś w dirul. budowuie, ]}T7.yciąga wielu, wy jediniak nął !rla.ry - to byli W<ip'l!niali ludzie! 
co to m ooławiek spaceru.~e wiecooirem St.a,ry d01JOrca. r,rozumi:ał, i'ie Kiain'lllll- jesteście górnikiem, a tu u IIlias nie ma - Byli wśród nich hohatero·wie, któ-
'PO pairku? nikow widzi tera.z priie:d sołlę, nie ozaamy wcale kopalni. rY'm Wm1iesiano pomniki - mówił da-

Wze'3z.edił księżyc i roz•rwószył ci.emno- wil~tny loch, ZJa:peł.niony vbutwiaiłymi - Al~ i dl.a mni'e znajdzie się tuitad lej Kanunnikow. - Al·e byli ró\-..·nież i 
tci. Oba.f mę~czyźni 1p1owędir<YWia:li dailej. ba1J.ami i deisl"Pmi. ale suchy, mtmieszklJ: ]Jira.oo, ojczul1ku -- ro~eśmi.ruł się Ka.n:urn- t.a·cy któr.zv ni•e zd1;1ż.v<li stać się bohate

- Tu ~ir.aiz będa;ie góra - ZlaJU.wa.żył ny bunkier. Że widzi na stole la-mpę i nikow. - Będę tu bludowiał elektro~ rami, poinieważ zginęli z1byt wr'l'.eśnie. 
Ka1rnmnikQIW. sikupionych dOOłkoła ni•e.i przyjaiciół, :he ni~ Ale rówrnież i im wznosi naród po1mni-

- Widzę, że dioekooalie znade tutejszę słyszy ich głosy, ich ~miech„. - Wy? Prz.eci-eż jesteście górnikiem! ki. A takim właśnie pomnikiem będzie 
miejscorwość - ucieszył s1ię Sltalry. - CZTus już iść! - z·budmł się z zaimy- - Nie. ojcre, inie jestem już teraz gór t.a elektrownia, którą. wzniesiem~r ;r,ia 

- Tu był mój p.un1d olbserwaeyjny. §lenia Kanunnikow. nik:iem - położy! n:a iS't<>le lewą rękę i miejgcu staTych bunkrów. I na \Viele, 
Sp-ędziłem tumi wiele muit:ich nocy - Wvszl: z bunkra. Chmuey i obłoki roz !'łtarllJS!Zek tera.z dopiero 1.auważył, że wiel~ kilometrów popłvnie stą,d ś·wiut
powiedzi.aił Kaillunnikow, ki.edy we-szU ;vi':\ły się, śwjecił k.siężyic. Jasno było jak iest ooa zuµełnie Zlniek'SztałcQlna. ło: zmarłym b-0ha.t:rom na sławę, .żyją.-
na górę - Niedia~eko -pow~nien być mój w dzień. - Mói dziadek i mój ojciec byli gór- 1'vrn na T>OŻ:Vtekl 
bunkier„. A. atóż i on! - Dok11.d f·eiraz idzieeie- sp.ytał stary, nikami. .i'a również wyrosłem w kopa~- Umilkł a p.ot~m u>:iadł przy &to•le f z~-
Rozsunął nog·ą, krz~wy, rosną.ce priy kiedy znnleźli sir. przed bramę. p.arku. ni.„ Teraz woina i hl oto stl"zaskana re- rza) oPOwiadać dowrcy, iak w~p 8. n :r: ła, 

we.iśriu i wsoodł do bunkra. - Do hoteilu. Przyjechaił~m tutaj 111a

1

. ka oderwała mnie on kopalnL.. h~u·~ie elektrmvnia, która zbudowana 
Wyj~.ws.zy z kieszeni ręczną lata'!"kę dłutej. - Więc co teriaz ro~iicie? - snvta:l 7~~e w sta,1·ym parku„. 

oświecił jego Wllle.trz.e. Drewniane priZ>y6 - Mies11k.am opodal - r~:trrzymał sie stary. (wiedług Konstanteim Finna} 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

WICEK: - Kcu1}.:iiliśmy swetiry!.„ I WICEK: - A ską,d te zacieki! I ODKLADALSIU: - P.atr~cie p.anO'W'ie,, WICEK: - JesiZJcze pa.n nie 1.lałaitał 
O?KŁAD~L~KI: - _Po co było kua:i1().I< ODKLADALSKI: - Dach dzil~r;ruwy„. co się tu dzieJe! Istrua Niagara! dachu? Nrajwyżs,zy c·z.rus!„. 

wac? Przecie Jesz.cze ciepło! I WACEK: - To tl"'zeha naprawie! WICEK: - To na,prnaw pram da·oh! I WACEK: - Mog}by parn terra;z ••• 
WACEK: - Może miełiśrny czekać, a.iż ODKŁADALSKI - Po ro? - Na. rwz;iel ODKł.ADALSKI: - Kiedy terarZ 1I1ire ODKŁADALSKI: - Teria;z nile ma 

dobrz-e z.marzniemy, co? odkładam, bo nie ma g·wałtu„.. można, bo stras·z,qy desz.cz.e l~je!.„ gwałtu! P~u~cie jest pogiord~! 

Wybory do ORZZ 
odbędą się 10 i 11 ·~rudn~a 
W dniach 10 i 11 grudnia odbędą się w Ło

dzi wybory nowych członków Okręgowej Rady 
Związków Zaw~dowych. Wyboru ich dokonają 
delegaci poszczególnych zakładów pracy na te. 
renie województwa łódzkiego. 

Wybory delegatów już się rozpoczęły i trwać 
będą do 16 listopada. Każdy delegat reprezen 
tuje dwa tysiące zwi11zkowców. 

Zakłady pra{'.y zatrudniające powyżej 2000 
osób wybierają delegatów na zebraniach fa
brycznych, mniejsze zaś przedsiębiOrstwa Wf 
delegują przedstawicieli, którzy na speejal
nych kc-nferencjach wybiorą spośród ·siebie 
delegatów wyborczych. 

r.~ racy jest dość! · 

sily walifik 
li 

I an o 
n1ogq znaleźć zatrudnienie w wielu gałęziach naszei gospoda rki 

W Łod·zi odcz.uw~my staJy b~aik rąk całej Pols·ce.. W Lodzi pll"'.acuje ok-0,ło 3-00 I Iegra.ią,cie na olbni1żeniu C'ztY1DS1JU k-OIIlllOl"
do pracy. Na szpaltach gazet często wi- tys.· ludzi. Zd:aw.ało1by się, że w mieście niaoiego luib n1.t0żliwości U!Pll'awi,a,nia POI' 
dzimy ogłoszenia, w których poszukuje nie znalazro>by się więcej rąk do pracy i kąitne1go handlu. 
się Sl>·ecjalistów dla 'P·rzemysłu i lrn;dow trz·eba liczyć tylko ma prowincję. Te 1niP-uc,z.ciwe cele p.rzyświeca.jąioe eza 
nictwa.. Ws·zystko to świadczy o dyn.a• Tymczasem w ś~ietle. głę:bS'zę_~ a.na.I~~ SOWIO „bezrOlbotmym" -są powodem ezęo 

(m) mi0mym rozwoju naszego życia gospo- zy, rz·~cz J?'l'Ze?sct'.1w1a się_ meco mac:zeJ. styoh Zlmiain miejsc-a za;f;rluidlnieniia.. W 

P darczeg-0. Fa1bryl\i prarują pełną p·arrą. Okazu}e si~. ze Je~1z~cze .n!e wyikm-zysta;: Lodrzi rup. bvł wypadek że jeden~ m.iesz os: edzente DRH - północ i to samo clzie,je się na innych oddn- no WS·Zyf!tk1:::h mozl_HVOSCI na odcmku kańców w 'ciąigu ostatniego roku z.mle-
kach pracy. werbunku pracowników. Prawd:a. p;rzed illiał Tac aż 30 raz 1 

Sprawozdanie starosty Mikołajczykc,wei Niedewnro podaliśmy staty&tykę :lJa· Urzęd·c-m ZatmdJniem.ia możemy roba- P . ę , • Y • , . w 
trud:nienia. Wynikało z niej, że połowa czyć kolejki poszukują,cych pra.cy, &le Z ,ta.ki~h wła,i:_m1~ faktów n:a;leey .!: 

Wczoraj wieczorem obradowała Dzielnicowa >1nuc wirnoseik re zlbyt lekką. ręką. l'eJv 
Rada Narodowa ł.ódź _ Północ. Na zebrnniu -a mierszkalńców zdolnych do pracy, w wie• okazuje się, że nie w~zy.scy... chcą. na- • . . ' •. . ó _.100 

"' ku od lat 15 do 65 - wci<>gni,,.ta J'uż zo- ,.....awdę praoować. Jest wiele ,,marki& s·t_ru.ie. się tak. ich k.om. bmatoc :w, -
rosta ob. Mikołajczykowa złożyła sprawozdanie z .... "' ,.... k d lj; t kładów prac 
pracy starostwa, z pr.zebiegu akcji remontowej i starła do procesów p•1"0dukcyjnycb. Je51t ramtów" licz.ą.cych na korzyści, wynika- ieru,Je . 0 ,III1_8 y· UC.Jl czy ~ ._ 
akcji uponądkowania Bałut itp. to najwięk.szv prorent :wtn1dnier~i,a w ją.ce z tytułu zare.iestrowainia się, a po• cy .. „zm1~1.a)~cy posr~dY •. Jrak ,,rękarM 

Wysłuchano też relacji z prac komisji DRN, _,.„,,,,_~--~· ~---~-.„-...__,__.. Czik1 , POWl'Uilll być W .1a:k1ś sposóib k.a.r8JI 
ł k „ I kal 6 h ' d I d ni, a w każdym razie ostro IIlralP'ię1.n<m'ąr 

~o zw~~= k:::1: k:mi;;:t !1ot~~~~h~ok(:i n o w Y-c ·1 a o a ., n ·1 ni Plr'Zez orpinię publicmą. 
Pracy bowiem .iest dOOć 111ie tyl!ko dil& 

/- Zmi~. na ra,nura· . m~nu wyborczeno . wy'kwalifikowamych rachowcaw, a.ie 1 
'' rr5 6 uruchomi PSS jeszcze w tvm roku dJLa młOO.zieży, d1a kobiet ooz fe;chu 1 -

do komitetów hZokowych co najciekawsze - oowet dilia. ariEm>Y· 
Jr8Jk g:rzyby po Q.eszc:w wy!l'asita.ją oo P()!Iladto CJftwol"zy się dalsze lokwle: 15 k'Wlallifikowanych mężczyzn. B.rz.mi 1lo 

Regulamin wyborczy do komitetów blokowych terenie naszego miasta nowe jadlłodaj" bm. stołówkę drla, pr.acoW111ików SJpół• jak paradoks, ale rnp. teraa: trwa po 
• uchwalony został przez MRN z jedyną, dość waż nie PSS i srtołówtki pracownicze. Do koń dzi<e,lozych przy ul. Południowej 13, 12 P'rostu „pogoń'' za mę.żcrzyz.nami bez 
ną poprawką. Postanowiono, aby prawo głosowa · • N t S i ·""" · 
nia i prawo bierne do komitetów mieli również ca nb. uruchomi się w Lodza 1eszcze bm. bar-pal:l'złecia.rnię prrzy ul. :awro określ-O'IJ.ych zawodów. ·ą, on' portrze1JJ1U1 

- właściciel„, administratorzy j doz(H'CY domków je 6 tego r0fUaju placówek. ?°>3, 1•gO grudnia bar-p,a,szteCl8!11nię Jl'TZY do wy}adUJD>kÓW jesiennych tlia kolei, dO 
dnorodzinnych. (a) , Na.:iwiększą z nich będzie jadłodajnia, ul. Rzrgowskie.i 143, 20•go grudni.a resta- robót ziemny·ch, a zwła·S2)Cz.a do robót ibiu 

miesi:wz,ą.ca się w lollrnlu dawnej „Halki" ur.ację-jad'łoda;j.nię prrzy ul. Wólozrań- d01Wlanych - dob.me wers-zrtą płaAinych. 

Pr~ . zon „ PPB przy uL MOniuszki. Otwaircie jej naat;wi sikirej 131 i wresrzcie 28•go grudnia. po- Przy racjona,lnym ki·erowrun.iu do pracy 
i' C@WllCJ llll•U I 28 bm. J.acUodajnia będzie In:6gła wyda~ dobrą. l'eS'tau.raicję-.iadlodajnię w ]Q[{alu można srzybko zlikwidowiac kolejk~ 

wać około 1.20@ «r.bi.adów pOpularnych i dawne.go „Bruru Myśliwskiego" prrzy u:l. prz·ed Urzędem Z·atrudnienia i d:ać spo-
radzili nad sprawami swej pracy 

W cz.oraj odbyła się narada wytwórcza pracow 
ników ZOR i PPB. Omów.iono wyniki praocy przy 
budowie osiedla na Starym Mieście. Okazało się, 
że przy hudow.ie wszystkich 6 bloków przekroczo 
no wydatnie plany. Za06zczędzono na materia 

klubOwych dZiennie. Narutowicz.a 5. (se) łecz,eństwu potrzebne ręce robocze. (airt) 

łach i robociźnie 2,5 miliona zl. oboly budo lane 
We współza'\Vodnictwde pracy ucze6tniczy 148 

osól,>, czyli 65 proc. załogi. t ' 
Do najlepszych „trójek" murarskich należa ze rwac 

społy Br. KurŹawy, wykonującego przeciętnie· 245 1 

proc. normy, Stanisława Krzysztosika (266 proc. 
nornny) i Józefa Szczepaniaka (206 proc. normy). 
Inne „trójki" wykonują normy od 150 do 200 

będq przez całq zimę. Min. Pracy· i Opieki Społ. przyznało lodzi 75 mil. zł. 

proc. (a) 

Zawsze weselejl. .. 
- MądraJskl, pr~ mi powled.zleć dla

og,e:o boctlan stoi na ·jednej nodze?.„ 
- Bo ja;kby drugą podniósł, to by się wy

wa.ltł, panie profesO'l'IZe! 
- Nl.c nrie umiesz, siada.Jl Dwójkowskl naim 

powie jak puwinna bmmieć od.powiedź na 
to pytmnle?„. 

- Odpowiedź na to PY'ta.nłe " brzmieć po
winna tak: 

Bocian dla.teg.o stoi na jednej nodrze, bo jak 
by drun podniósł, ti.by już nie mógł stać 
tylko by pofrun~. 

- Doskona.le. 

Minis~er.stwo P1·acy 1 Opieki · SpOłc;icznef przyznało dla LOd:Zi na ro
bOty bmłnwlane dotacj9 w łąc:ł'nej wvsokOści ~kGło '75 milionów zło 
tych. Muszą one w pOiOWie być wykOrzystane jeszcze w IV kwartale rOk.u 
bieżącego w połowie zaś - w I kwa11ale 1950 roku. 

Sprawę tę roz:patrywafa Miejska Ra-1 sali§.my - p.roblem robót imtei:rwencyj:: 
da Narodowa 11a swym ootatnim po,sie• nych śrią,gnf.llł . największą, uwa,gę człan
dzeniu Ohok zg-Ftdnie·ń, zwią.za1Dych z ra- ków MRN. 
portem Komis.ii KO'Tltroli Społeczn~J. Nesze miasto ma ogromne zaniedba 
obok spraw()IZdań z przebiegu akcji „R" nła i w Z.wiąz.ku z tym ~zalOne po-trz:eby 
i dotychczraSrOwego wykonruni.a pila.nu i:n~ inwestycf'.ine, Realiza,cj,a więlu iinwesrty 
westycyjnego - o czym ju:ż wc•zomj pi- cji jest w toku, że wymienimy tu inrten 

Studenci otr·zymują m~eszka ni a 
Ośrodki akademickie powstaną w okolicach Łodzi 

Łódź .i est w te.i chwili na.i większym I !'uchomoś1ci oo. przedmieścia·ch, którzy 
* • * ośrodkiem a!kade.mickim w PoJ.sce. O ile I odda,ję. do jego dysrpo.zycji ni ewy korzy• 

sywnie po<:uw.a,ją.c·e się pr:ace pirz.y bud•o 
\vie nowych osiedli rob<Jrtmiczych, trwa
.iącą .ie:>zcze akcję remontową, bud,ow~ i 
r-e~ulację ulir., instala,cfo sieci wodo~ię 
t,1\()wrei i kana:Jiza,cyjnei itd.. Ale wobec 
teg-o, że już nie1Uugo tegoroczne kredy
ty inwestycyjne 2as1aną wvczern.ane z 
pPm_O·c~ nasll:m.u mia.stu przyszedł rząd, 
któ:tv ra.z na 7awsze ~r:.gnie Z'Ukwido 
wać zagadnienie t. zw. „martwego serd>
zonu". W związku z tym właśp.ie wy~ 
asygnrO'Wane zrosta,ły z.na,czne fun'1.ttS'Ze 
na robotv i:nterwencyJne i rOb<lłnicy dn 
nowi ziemni, czy plantacyjni nie będą 
mieli ~adcj p·rzerwy w pTacy. Przez całt 
zimę bOwiem p.rowadz.One będ;,i. różne 
pilne rObOty i inwestycje. Do nieb w I.O 
dn na!eżeć będą: kQnserwacja dróg, upo 
l'.'Z~i!J.tOwanie placów i ulic, Od.gruZOwa· 
ni9 Bałut, pewne kategO<rie robót niwe 
lacyinych itp. 

- Jak s~. czy kia.wiec zrobi mi gał'- jednak dla przyjeizdt!lej młodzieży star• : stane więksr.e !Qkale. M. in. ta'kie OśrOd 
nHurHna kll'Tedyt? 1 „ c · „ cz.y mie.1·sca na ucool:niach, to brak gro ki akademickie pOwsłaną na Rogach Na cele te m.iasrto ipo.s,t2Jnowiło P!l'zy,fą~ 

- m„. 0 • e""y„. zy Olę zna.. I sulbwencję w kwocie ok. 40 milionów, 
_ Nie„. zupełinie w l)r'ZJepełnionyeh Dom.a.ich Aka (w pobliżu lasów ł,a;gtewnicki,ch), gdzie które rozchodu.ie d!o Nowego Boku, o;:raiz 
- W takim rade możesz liczyć, :le ci da. na demickich .. Nie w,szyscy więc nowoWIStę do tej ·pory wyina jęto dla bezdomnych 33.525.000 zł„ kt6rre przer.1n:ac·roroo są. lłlilt. 

kredyt. * • * i:m.ią,cy mogą w nich być ~akwarte:J:"'Oll' 

1 

sh1dentów 2 wiłłe. W jednej z n.ich stu- roboty w I kwartale 1950 rr. 
Po obiedsle pa.ni Jaoinka zwraca się za.pło-- wani. d.Bn~i zajmą 5, a w drugiej - 14 izb. W końcu powzięto uchwałę o pOW0ła 

nlmia. do ml}ża: Stude„nrtami tymi z·aję~o się osrtatnio 1 p n dto TPMSW rrz ·mu· łosze- nin nOwego przedsłtbiOTstwa kOn)unal-
-. Stasiecl!ku, jńż niedługG nasza roddn.2 towarzystwo Przyjaciół Młodzieży Szkół i . 0 a·. , . . P ,yJ Je zg . nego pm. „Miejskie Zakłady Kąpiel• 

p0>w1~k!ó1Zy się o jedną osobę„. \Vyż"·zy"'h wysz-ikui·ac dla nich W'Olne 111a pojedynczych llZ'b , które k;tokolwiek _,,;,„ k.t. ·k „ . k 
A h kl ·estem ~~1· , raduj" ·. "' · " • ' · r łb d · ć t „ +A 7.~ł · ""' • ore s oncenLrUJe w swym rę u 

- c ' .ł21 • . J . ~C'Z"""'lwy._ - . •. , ]@:kale na przedmieściach lub poza mia I i»ragmą ' V o .na.Jl!- . s ll•.ienVU'm. Lil5 OIS'Zen l:!'O""'. odarl k . r •k T . 
się pan Stanisław oo.łuJae czule zooe. • • 1 k , . 1 k 1 TPMSW . . v,.,. tę :VP'le lfl • ym samym ztt• 

- Bo Wildlcisz .:_ eią.g,ilie pani Jaliina - stem. . ·.. . . c {Jl O'Ilywa~ Ul.Q?ma . ~ 0 a u I k~ady k9:-p~elowe nie będą więceJ admi• 
m()lja rna.musia rmeszła się z tatusiem I od W na}bllzszych dimach np. TQrw.a,rzy• • f>l'Z:V ul. P1otrkowskie1 64, pokój 129. m-stracy.)me podlegały Wydziałowi 
DrD'nłego tygodnie · mmieszka a na-. stwro zawrze UJIDowe z właścicielami nire 

1 
'};k} Zdrowia. (cis) 

• 
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!Yasi P..r.~~downicy 
„EXPRESS ILUSTKOW ANY" NR. 30S 

tmilbict. r~óarJ na UJgcltJowanie #izgczne i sp@rt I 

i 

OR p LSKI 11 raz 111ierws.y 
1 ~2Mfi :mus P''iMffLL:t<ro;f'ld&iii4)1&Ę!QtWSSQ•i*2&4M:łffłW* WifM&CA •BH•M•A>.Rf- w planie &·letnim 

fizycznemu nadany będzie właściwy kierunek rozwoiu zgodny z in
teresami mas pracujqcych 

j Wychowaniu 
f 

Oi:;óbmkrafowz Irnnferencja., p!}Świ~ccna, wy l\fówca. zanalizował uchwałę KC PZPR, w I wanie fizyczne obejmie impr~ l a.keje ma• 
·; tycznym do 6-ktniego pia.nu w zalcr~ie kal· sprawie wychowania. fizycznego i spor-tu, po sa.we, sport - kr.:JIJIWe i za.graniczne imprezy 

tury fizycznej a•bracl<l'wafa w Wa.rszaiwfo z u- czym przeszedł do sportu w planie 6-letnim. wy-0zynowe oraz Gbaey kondycyjne i wyszko 
działem przedstawkieli minh·~erstw, Związ- O wadze, jaką państwo przywiązu.ie do kul- lenie, 
kowej r.a:.ly K. F., GłÓ';\--:noj RRdy Spo:rlu tury fizyC7;!lej, świaliezy fakt, że wyehcwanie Od r0>ku 1950 WI>rowa.dzone zostanie Swie 
Wiej~.k!ego, Zil'.IP, szkolnktwa za.wodGwego, fizyczne zna~:i.zło po r~z pierwszy miejsce w tq Eultury Fizyc·z:nej w wo-jewództwach, a od 
Wojcw. Urz. K. F. i W"..zystkich centra.Inych n~ym plame i;:osp~darczym. Pl?.n 6:letni !'a 1952 w powia.ta<:b. święto I\:F cbchcdzone bę
związków sporlcwych. dlł.Je wych~amu fayczn~:mu właś~wy kie- dcie co dwa Iata w cstatnim tygcdniu C2Cl'W· 

Wytymne do planu 6-letniego omówił dyr. ~ck rGZwO,Ju, zgc.dny z :w.teresa!Dll mas pra ca (ua za.kończenie roku szkoL'Jego) i będzie 
GUKl" M'il\tyk&, Pl'ZY!}cmi.uaJąe na wstępie, CUJących. przeglądem sprawności fizyC2Dej mlodrlciy. 

że cd p11>pr~dniej na;rady krajowej (w kwiet- OSF PODSTAWĄ UMASOWIENIA SPORTU N1>wą fmprezą sportową bi:;dzie S1>artakia• 
niu) ru.zpcczęto J;!::aci: w terenie, opa;·tą na no 
wcj strlukturze spoo.'tu. Od t~j pery sp()rt poi· UmasGwioo.ie sportu Gparle jest na Odzna- da, przewitlzia.na. w odstępach dwuletniclt po 
ski poszczycić się maże znzc-:mymi 06i2'&nię· ce Spr~wnośei Fizycznłl\J. Przewidywany jest cza,wszy cd 1951 r. Oprócz konkurenc!i slM)r-

MICBAŁ KONSTANTl:NOWICZ cia~ni. Oto one: trzykntny wzroot liczby osób pos!rulającyeh t&wych obejmie ooa konkursy o charakterze 

Wyi;,tarczy -•-wi·Ia rń~-0UP'U, by '"'oznać bil· Ę~, OSF. Do końca l!l55 r. liczba objętych "1ych. artystyczno. • llterackim. Spartakiady będą 
.,... """'" „ „ •· DOTYCHCZASO'\,YE OSM,GN:I „.LA st :rtw mi p I I i W i 

żej :<!lil.'ówno jego samego jai!t i jego pracę. 
0 

fif,yc,"ZIT:ym wzrośnie do 6.960.000 csób, Namą- zarazem m1 ~Q„ a. o s t • P erwsieym 
której tak chętnie i wyczerpująco opov.iada. Lk"'Zba uczestników bM:r;ów na-rodowych pl i·ównleż powiększenie liczby imprez do 64 ro-!rn Sp!!.rtak1ad;a zuncwa. (~kopane) obej-

Studia. prawrucze w RoSji, Wyższa Stlio- lY"$l'a.!:ła w stosunku do ub. roku o dalsze 200 tysięcy (o 242 proc.) 1 licziby osób nimi ebje- m1e 4 konkurencae, letnia zas (Warszawa) od 
ła Dramatyczna w Moskwie, oraz pierwsze tys., w sz!:u,fecie młodzieżowej uez&tnic:i:yło tych z 1.8811.ClOO do 5.160.1100 (2'7ł proc.), Taki będzie się w 12 gałęziach sportu. Dotycbcza
pcczą.t!tl pracy. za,wodowej ·w jednym z tea- Gkcfo 2!łll.OO!l nsób, mviP,kszyła slę również Ii- rozwój spcirtu nie był możliwy w Polsce scwy system rozgrywek mistrzow:;kich uleg-

trów w Saratowie, są tylko wst"-"'em do clłu- czha stertuj::t<Cycb w marszach. Zorganbowa- przec1'\\TZeśniowej, ni'!l zmianie. 
"" no poważne im}ll\.."ZY między11arcdowe, jak w „_ t f _„_. ł eh w --•-- i •-- ł „_ _„ h 

giej wędrówki na szlaka.eh sumiennej I peł- prow2,=011Y zoit Mt e rvLJU."'1a na wY o- z.<WUes e uu1rrez m fl=3u11,rvucwyc o-
nej pctwięe:mia. pra.cy nad kształceniem u- wyfoig lmla-n:I•i Fra.za - Warszawa i Dooilut· wa.nie ffay~e Gbcw:iązkowe i dobrowolne o- prócz zawodów międzypaństwOWYch i mi~-

ł!\ Polski," & snortowc" wzle,li uremialny u· ...,... -'- --' h _„b L i b-"'~ t 
zdo>ln~eń i poczucia piękna wśród młod.2lieży. "' J " raz SP<>•• wyczynowy. ..zynM'uuGWYC , .,... yWac s ę ~·e z za.gran 

dział w manifestacjaeh 1-ma.jowYeh I w uro ml rt t f h j 
Od r. 1!}26 prof. Konstantynowicz jest re- czystoicia.ch Międzynll.l·odowego Dnia Poko- SWIĘTA K. F. I SPARTAKIADY cą wy ana l era ury a.c owe era.z, w ce-

żyserem rzeciiywistym Związku zawodowe- wi • . lach szkoleniowych, wymiana trenerow, sę-
go Artystów Scen PC>l5'kich, obecnie t:d re- ju. Pne dUJe się dwa rodz.a.Je fmprez: wYcho dziów i zawodników. 
żyserem - pedagogiem na kursach świetlico- .,,..,....., ____ ...,._ ___ _,,.,. ______ = ..... --.. ........... ----------· 
wych. org:mizowanycb prrez TUR I Związki &łf A~•W...fllHsrze ns st~rt• 
ZawcdGwe, oraz kier. referatu śwfotlicowego n V i'liJ."" ~u l!ill u !'ł 
z.J~~tz~:~~t:1z!ia.rz;~ pracy. Pomimo 70 LKS \.Vłókn;;arz-S ·;ó~nia rozłloczynaeą rozt:rywki ligowe 
rocznfoy urodzin, którą właśnie obchodzi w W nioozielę, dnia 6 Ilstcpaicla 1949 r. zcsta- Tytułu mistrza Polski broni Kolejarz -
dniu dzisiejszym, alii myśli o tym, by ogra- D!J. za.początlrnwane na terenie ca.lej Polski - Poznań. 
niczać się do roboty 7Ita. biurka, Sam, oso- mistrzostwa Ligi Piłki Koszyk6Wej. Do za- W Ł~dzi o g~. 19-ej w saJi Ogniska zosta 
biście kieruje szkoleniem sekc_ji dramatyez- ciętej walki o za.szezytny tytuł mistrza Poldd nie rozegra.ne pierwS7..e w tegorocznym sezo
nej przy świetlicy PZPB nr. 2, p:rzygotowu- staje 12 drużyn. Są to: nie spotka.nie o mistrzostwo Ligi Koszykowej 
jąc w ramach Festiwailu na najlepie:t zagra- KOLEJARZ (PO'Lllań), ZWIĄZKOWIEC • i:nięrhy lokalnymi rywalami: Łil.S WŁÓK
ną przez z~ół świctlic?WY s~k~ radziec-

1 
w ARTA (Pcrmań), KOLEJARZ (Ost.rów Wlp.) NIARZ - ZKS SPÓJNIA. 

ką, lub rosyjską, a.rcydz1eło „Gl'\lbOJedowa - AZS (Kraków), AZS (Wa.rsza,wa), SPÓJNIA Obie drużyny przygclowują się do powyż-
_,B1ada temu ltto ma N<EUm • (Łódź) SPÓJNIA (Gdańsk) STAL (Swieto- szego meczu niezwykle stara.nnie, zda,jąe so-
""""''wa • ' - bie spra.wę. że plerwsrzy punkt, zdobyty na TEATR.I" cli.ławice), WŁÓKNIARZ (Łódź), KOLEJARZ mie~c@WYDI przeciwniku, uzbraja drużynę w 

Państw1m1y Teatr fm. Jaracza - DLi~ pre
miera sztuki p. t. „WISNIOWY SAD" - Po
czątek godz. 19.15. 
Państwowy Teatr Powszechny - ROZBI

TKI - godz. 19.15. 
Teatr „Osa" - WZYWA WAS TAJMYR -

godz. 19.30. 
Lutnia - ,,PTASZNIK Z TYROLU'' godz. 

19.15. 

"ADRIA - Wyspa Skarbów - ceny b:letów 
po 50 i 25 z.ł. - 16, 18, 20. 

(Toruń), GWARDIA (Krllków), OGNIWO - lepsze samopoczucie, ambicję l wclę zwycię 
CRACOVIA (Kraków),, I stwa. 

Kolejarz i Gwardia w ringu 
Mistrz ~olski wakzv ze Związkowcem w ~odzi 

W dniu 6 bm. drużyny I ligi bol<Serslde,J -
KOLEJARZ i GWARDIA rozegrają dwa za· 
ległe spotkania mistrzGwskie. 

l\:OLEJARZ przyjeroża do Łodzł, gdzie 
zmierzy się z miejscowym ZWIĄZKOW· 
CEM. w następującym składzie: Drążkowski, 
Klein, Soozewif1shl, Zieliński. l\iusial, Chy· 
chla, Dolecki, Białkowski. 

Mooz odbędzie ~ię w bali s}>QT'toweJ na Wi
mewie o godz. 18, poprzedzony spotkaniem 

Związkowiec II - Conconlla o mlsłrzo5two 
klasy A. 
Gdańska GWARDIA l'Otfol6 będde 11 siebie 

drużynę STALI z Chorzowa. W celu propa
gandy boksu w mniejszych mleJsoowcśeiach, 
~ rmegra.ny zostanie w Teewle. 

GdańszctT.a.nie wystąpią w składzie: Mlko
lajctzewsld, Pęk, Antkiewicz, Krawczyk, I
wański, Kwiatkoiwski, R111mkl l Flll;ikowskL 

BĘDZIEMY SZKOLIC KADRY 

Wyszkolenie kadry reprezentacyjnej I sę• 
d.ziów spocznie na Zw. Sportow-ych, oraz sta• 
łe szltolenie zawodników wszystkich kiss nale 
żeć będzie do zr.-:eszeń sportowych. Na obo
zy szkoleniowe, lrnndycyjne i unifikacyjne 
przewidziano w roku 1950 ponad 54 milionów 
złotych. 

Aby umożliwić zawadnłkcm pltJ.Dowe pod· 
wyiszanie kwalifikacji z-0stanie wprowadzo· 
ny podziel spcrtowców we wszystkich dz;ie
dz:Jnacb na 5 klas (extra., klasa I, Il, W I na.J 
niższa - młoozieżowa). 

Subsydia dla Zw. Sportowych, które w tym 
roku osią.gnęły już pow11.żną sumę, pod komec 
pia.nu wzr~ną dwukrotnie. Planowane subsy 
dia na Związki 06i11,_gną w r. 1955 kwotę 
łS0.601 tys. zł. Z dotacji został wyłączony 
boks i piłka nll!bta jako sam«nvystarcza!ne. 

Szlrnleme kadr fnstrnktcm:klch będzie 5-
stopniowe (wstępne, podstawowe, średnie, 
wyższe ł uzupelniaJące). Ka.dra Instruktorska 
zatrudniona zawodowo w sporcie wzrośnie z 9 
tys. do ponad 21 tys, w r. 1955 (o 23'7 proc.), 

Dotychcu.asowe obiekty sporlowe doprowa
dzone zostaną do ma.ksymalnej u.iywalnoścl. 
Budawnictwo prcmradzone będzie przede 
wszyStkbn pod ką.tern mazen\a rCIZWolu i;pcr 
tu ma,sqwego, W pia.nie 6-letnfm na inwesty 
eje st>ortowe przewltt..ziano 8,8 milfordów zł. 

BAŁTYK - Lenin - 17, 19, 21. 

BAJKA- Zwar:owane Lotnisko-18, 20. T d · d b ł h ZSRR Skład Polski 
~~i~AWysp~~~~~g~ ~·1::ao, 18.30, 20.30 orpe o z o u o puc ar na mecz z Albanią 
MUZA - Zakazane Piosenki - 18, 20. :fi 
~~~~~~~os~~~ nru1~·3~0~!·30• ;g:3~8. 20_ Lekkoatleci radzieccy biiq rekordy świata pii'::s°:~1 u;~~i120::1 i!!~1:f!~z:fn~e~ 
ROBOTNIK - Maskarada - 16.30, 18.30, wczOraj oilbyl się w MOSKWIE na I sztafecie 3x8CO uzyskuJQc czas G.53 8. Do I ALBA~Ą. Grać będą: BORUCZ·GĘDŁEit, 

20.30. t di. • DYNAMO f" I ił t h o kO d I . I d FRAN BARWINSKI - SUSZCZYK, PARPAN, 
ROMA - Swiat się śrn:!eje - 18, 20. s a on1e ina owy mecz p - yc cz.as wv re r na eza o - . WIECZOREK - HOGENDORF BARAN 

REKORD - Młoda Gwardia - I-sza ser!a - karski o puchar ZSRR. W m~n tym CJ!. Czas uzyska.ny przez sztafetę ra SWICARZ CIEŚLIK WISNIEWŚKI (rezer: 
dmżJna TORPEDO pokonała misina dzieckl) jest lepszy Od dotyebe-2.asowego wa: Skrm~ny, Flanek, Sera.fin, Mordarski, 

13, 18, 20. M kft..d 8 k d 
STl'.LOWY _ Pięt.nastoletni Kapitan_ 16,- ZSRR. DYNA O w stOsun!m 2:1 (1:1), re v.1 u o 1 se un • Pa.tkolo). Sędziuje NEMCZEWSK%'. (Czecho-

Cztery Serca - 18, 20. zdObywaj~c tym samym cennę nagrcdę. Doskonały długodystansowiec WA- słowacja). Druga polowa zzwodów będzie 

S!IT - Kino nieczynne z powodu remontu. LekkOatleci rrld:z:iaccy uzysku~:, na za NIN pCdjęl prćbę pCbicia rekO'rdu świa- ta·~~mitowena ~~z radio. Puczą.tck trans-

T_!!iCZ;1 - Program Składany - 16.30, 18.30, kończenie sezonu wspanial~ wynikt Oto ta w biegu na 30 kim. Próba zakońc:ryła mis.i~ o g·00z. 12.aa. 

TA~R~ _ N·kt nic nie wie_ 16 18 20 Ostatnio na zawodach w TBI!.ISX teń- s~ pOmyślnfe. WANIN uzyskał w biegu ---
\Vł.ÓB:NIARZ _ spotkanie nad iabą-ia.ao ska drużyna pebila rekOrd świata w tym czas 1.39.1',6 który jest fest lepszy Odwołany mecz 

18.30, 20.30. I Gd dOiycbf".zasoweuo rekordu ustano-wio 
WISŁA - Kino nieczynne z oowodu remontu ZACHĘTA - Panna bez posagu - 16.30, nego przez ViETANE~J'A (Finlandia) o 
WOLNO~C - Potępieńcy - 16, 18, 20. 18.30, 20.30. 31,8 sek. 

,,.Z:,.;stMXRtf+ś A Mi i !Ai'lfW' w• M?•eR! RW ew 

Dzisiejszy mecz pięściarski o m:strzostwo 
kl. A Bawełna - Ogniwo został odwołany z 
przyczyn niezależnych od organizatorów. 
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dzo dużo. Idziemy przecież szybkimi kro czworo dzieci. 
kami naprzód. Nawet nie nadążamy w ta - O, Urząd Zatrudnienia znajdzie dla 
kim tempie, jakim si~ toczy życie. niego jakąś inną pracę. 

Dyrektor zna socjalistyczne ideały Mro - Mimo to„. 
za. - Oby cylko nie chciał mnie zbyt za - Panie Mróz, kochany. Dotychczas 
nudzać. - myśli. Toteż zaczyna odrazu. sprawy personalne załatwiałem sam i fa-

- Z czym pan przychodzi? bryka jakoś szła, nie chwaląc się, dosko-
16) - Chciałem, panie dyrektorze, do- nale. Zostawcie to już mnie. I nie jesteś

wiedzieć się, jak to było z tym Wasikiem. my przecież przytułkiem dla starc6w, cyl 
Dyrektor poruszył się niecierpliwie. Cóż ko zakładem przemysłowym, od którego 

W jakimś momencie wchodzi Wlady- dział, Że t;n bccdzic mu za to bardzo od- to, ma się tłumaczyć, dlaczego usuwa nie państwo wymaga bardzo wiele. 
sław i melduje Jana Mroza. Zaremba pod- dany. A jednak, było coś w tym prostym, odpowiednich pracowników? - Panie dyrektorze, - twarz Mroza 
nosi się z niechęcią. Gdyby to był kto in- zapalonym partyjniku, co Zarembę na- - Nie nadawał się do pracy. Sam pan jest twarda. - Dziś jest zebranie Rady 
ny, dyrektor kazał by mu przyjść p6źniej. pełniało lękiem i kazało mu si~ liczyć z dobrze o tym wie. Zakładowej, mamy nadzieję, że pan przyj 
Ale Mróz, jeżeli przychodzi, to w ważnej tym przywódcą robotników. - Chorował ostatnio. Był wyczerpany, dzie? 
sprawie. A poza tym jest jeszcze inny po- Zaremba wierzył w swą władzę na te- dlatego nie pilnował należycie ma!!azynu. - O, nie wiem, czy znajdę czas. Mam 
w6d, dla którego dyrektor nie każe nigdy renie fabryki, ale odkąd na czele Rady Za - Kilka razy zastałem go zamiast przy dzi~ już kilka posiedzeń. 
czekać Mrozowi. kładowej stanął Mr6z, do serca dyr:ktora · magazynie, w portierni, popijającego wód - Będziemy omawiali sprawy bardzo 

Jest coś w §tarym robociarzu, co dyrek wkradł się niepokój. Czyżby przeczucie? kę. A to jest chyba niedopuszczalne. ważne, podstawowe. 

tora zmusza do szacunku i.„ lęku. Tak, dy Rozdział V-ty. Czy pił wódkę, wątpię. Może po- - Przyślijcie mi sprawozda1tie. 
rektor w głębi duszy boi się Mroza. Wpra szedł się ogrzać. - Obecność pana dyrektora jest jednak 
wdzie robotnik był jednym z tych, dzięki ZAREMBA Zeszedł ze stanowiska, to mi wy- bardzo pożądana. 
którym dyrektor wrócił na swe .stano~~- Mr6z wszedł, podając rękę dyrektoro- starczy! - Głos dyrektora nabiera ostrych - A czemuż to? 
sko. Był nawet pewien dług wdz1ęcznosc1, wi z szacunkiem, ale bez uniżoności. Za- brzmień. Zaremba nie znosi, by się wtrą- Głos dyrektora fost pełen ironii. Cóż je 
jaki Mróz miał dla dyrektora. Podcza9 o- remba wyczuł, iż zanosi się na coś nieprzy cano do jego zarządzeń. - Czy jeszcze go może obchodzić jakiś tam wiec robot-

kupacji córce Mroza groziło wywiezienie jcmne~o. ma pan do mnie jakie sprawy? ników. Mróz jest nieustępliwy. 
cło Niemiec. Dyrektor w-ystawił jej za- - Co słychać? - zapytał koleżeńskim Mróz podnosi się niechętnie. Czuje, że - Pan dyrektor orientuje się chyba, 
:wiadczenic, że jest na terenie fabryki nie tonem, kt6ry mu zjednywał symp:"~:ę ro- nie przekona dyrektora. Mimo to nic u- jakie doniosłe zmiany zaszły po wojnie 

'1 ~clni19 potrzebna, jako specjalistka w botnik6w. · stępuje. na terenie fabryki. 
' ,;:ile farb. Uratował c6rkę Mroza, wie- - Słychać dużo, panie dyrektorze. Bar I - Panie dyrektorze, on ma żonę i (D. i:. n) 
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